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SPRAWOZDANIE Z III. ZJAZDU DELEGATÓW
Stowarzyszenia Drukarzy i Pokrewnych Zawodów Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

D nia 19 i 20 m a ja  w  Zielone Ś w iątk i od­
był się w  P oznan iu  w  lokalu  p. Beyerowej 
p rzy  pl. B e rn a rd y ń sk im  III . Z jażd S tow a­
rzyszen ia  D rukarzy .

W sębotę, d n ia  18 zebrali się delegaci 
ta k  m iejscow i ja k  i zam iejscow i w  sali 
obrad  celem  om ów ienia kw estji spornych, 
a  tem sam em  odciążen ia d yskusji p rzy  w ła ­
ściw ych obradach . •

1 dzień obrad.
W  niedzielę, o godz. 8,30 ran o  w y słu ­

chali delegaci w kościele P a n a  Jezusa  
Mszy św., odpraw ionej n a  in tenc ję  Z jazdu. 
Od o łta rża  przem ów ił w serdecznych sło­
w ach  ks. dyr. C ieszyński, w skazu jąc  n a  
w ażne posłannictw o, jak ie  m a ją  do spe ł­
n ie n ia  d rukarze , zrzeszeni w  S tow arzysze­
niu , jako  o rg an izac ja  chrześc ijańsko-naro - 
dowa.

O godz. 10 odbyło się w spólne śn iad an ie  
w  lo k a lu  obrad.

P rzed  rozpoczęciem  obrad  odśpiew ał 
chór S tow arzyszen ia „G aude: ‘M ater Połon- 
n ia “ oraz k ilk a  u d a tn y ch  utw orów ; poczem  
o godz. 10,30 zagaił Z jazd p rezes S tow arzy­
szen ia  kol. Szczepaniak  w ita jąc  delega­
tów, p rzedstaw ic ie li p rasy  i gości.

Również pow ita ł obecnych prezes ok rę­
gu. poznańsk iego  kol. O tulakow ski, poczem  
kolejno sk ła d a li życzenia: w im ien iu  k o r­
porac ji Z akładów  G raficznych n a  wojew. 
poznańsk ie oraz D ru k a rn i P o lsk ie j członek 
honorowjr S tow arzyszenia p. dyr. E. P a ­
w łow ski, im ien iem  k o rpo rac ji Zw. Z ak ła ­
dów G raficznych n a  wojew. pom orsk ie p. 
S zutkow ski z T o ru n ia  i inn i. Zw iązek 
D rukarzy  „P raca  P o lska" w W arszaw ie 
p rzesła ł życzen ia-p iśm ienne. W edług po­
rząd k u  obrad  n as tąp iło  odczytanie p ro to ­
kółu  ze Z jazdu  w  T o ru n iu  przez se k re ta ­
rza  W ydz. Głównego kol. G eneralczyka, 
k tó ry  to  p ro tokó ł p rzy ję to  bez popraw ek.

Do p rezy d ju m  Z jazdu  w eszli: p rzew od­
niczący kol. R a ta jsk i z Bydgoszczy, ła w n i­
cy kol. kol. R óżańsk i ż Bydgoszczy i M a­
liszew ski z T o run ia . P ro tokó ł p row adził 
kol. B uks z P oznan ia.

N astąp iły  sp raw ozdan ia  z działa lności 
W ydzia łu  Giównego. P rezes W ydz. Gł. kol- 
Szczepaniak  p rzed staw ił ca ło k sz ta łt p racy  
o rgan izacy jnej w  w szystk ich  je j za rysach  
z którego w ynika, że o rgan izac ja  n asza  w 
okresie 5 le tn im  is tn ien ia  rozw ija  się fi­
nansow o i liczebnie bardzo dobrze, czego 
dow odem  n as tęp u jące  cyfry w yjęte z b i­
lan su :

Ogólny obrót w ynosił (50 632,46 zł, w y­
płacono w sparć  bezrobocia, choroby, n ie ­
zdolności do p racy  i n a  ćw iczenia w ojsko­
we 14 955 zł, ad m in is trac ja , w ydaw anie 
organu , dzierżaw a lokalu , podróże i t. d. 
15 125,63 'zł, w  tern urządz, b iurow e 3.029 zł,

S tan  k asy  oprócz m a ją tk u  posiadanego 
w  okręgach  w ynosi 27 522,83 "zł. W sparc ia  
n ą  bezrobocie i chorobę w ypłaca o rgan iza­
cja w trzech  g rupach , z k tó rych  najw yższe 
w ynoszą 7,50 zł i 5 zł dziennie.

D alej z re fe ra tu  w ynika, że s ta n  człon­
ków  w ykazuje 331 p łacących  reg u la rn ie  
sk ładk i, podczas gdy ogólna liczba w ynosi 
około 400. P rzybyło  w  ciągu ro k u  98 no ­
w ych członków, ubyło 54. Z m arło  w  cią­
gu ro k u  3 członków.

S tow arzyszenie w ydaje w łasny  o rgan  
p. t. „D rukarz  Polski", k tó ry  in fo rm uje 
członków  o życiu organizacy jnem .

C złonkom  pow ołanym  n a  ćw iczenia r e - 1 
zerw y w ypłaca się 2 zł dziennie.

O rganizacja n asza  b ra ła  czynny udzia ł 
w  osta tn ich  w yborach  do K as Chorych, w 
k tó rych  zy sk ała  sw ych p rzedstaw ic ie li jed ­
nego w  P oznan iu  i jednego w  Bydgoszczy. 
W  s ta ra n ia c h  o podw yżkę zarobków  uzy­
skano  w  ro k u  ub. razem  20 proc.

D ziałalność se k re ta r ja tu  W ydz. G łówne­
go za rok  ubieg ły  referow ał kol. G eneral- 
czyk. (Obszerne sp raw ozdanie zam ieścili­
śm y w o s ta tn im  num erze „D rukarza  P o l­
skiego").

K ró tk ie sp raw ozdanie kasowe, i w y ja ­
śn ien ia  do poszczególnych pozycyj p rzed ­
s ta w ił sk a rb n ik  kol. Kozłowski.

O dpow iedzialny re d a k to r  „D rukarza  
P olskiego" kol. K ordylew ski w swem  ob- 
szernem  sp raw ozdan iu  zobrazow ał cel 
i znaczenie tegoż organu , jak ie  spe łn ia  
w śród  członków  o rgan izac ji naszej.

Spraw ozdanie kasow e po tw ierdz ił p rze­
w odniczący kom isji rew izy jnej kol. M ikul­
ski, zn a jd u jąc  kasę  i k siążk i w  najlepszym  
porządku, — poczem  po u ch w a len iu  abso- 
lu tro ju ń i d la  W ydz. Głównego, uchw alono 
osobno rem d n erac ję  w kw ocie 2 000,— zło­
tych.

N ad poązczególnem i sp raw ozdan iam i 
w yw iązała  się obszerna dyskusja , w  k tó ­
re j zab iera li głos m iędzy innym i p dyr. 
P aw łow ski, k tórego ra d y  i  uw agi żywo za ­
in te reso w ały  obecnych.

Poniew aż p u n k t 7 obrad  został w yczer­
p an y  wzięto pod obrady  p u n k t 2 z d n ia  n a ­
stępnego t. j. S praw ę Domu D ru k a rza  P o l­
skiego w  P oznaniu . O bszerna d y sk u sja  n a  
ten  te m a t w ykazała  konieczność budow y 
„Domu D rukarza,1* w  Poznaniu . Delegraci 
z p row incji nie zbyt chętn ie  do „Domu 
D ruk." się odnosili, będąc zw iązani u ch w a­
łą  swych, okręgów, k tóre n iedosta teczn ie 
oceniły  w ażność jego. W  końcu  je d n ak  dali 
się przekonać. S praw ę oddano do p ro w a­
dzenia W ydziałow i G łów nem u 

. O godz. 3 po po łudn iu  zakończono p ie rw ­
szy dzień  obrad, da jąc  m ożność zam iejsco­
w ym  delegatom  zw iedzenie Pow szechnej 
W ystaw y  K rajow ej.

Ściśle zw iązane ze sp raw ą  Dom u D ru­
k a rz a  Polskiego i u tw orzenie osobnego 
funduszu  em erytalnego, , było podw yższe­
nie sk ład ek  członkow skich z 2,60 zł n a  3,00 
zl tygodniowo, n a  co Delegaci się zgodzili.

2-gi dzień obrad.
P u n k tu a ln ie  o godz. 9,30 p rzed  p o łu ­

dniem  zagaił p rzew odniczący Z jazdu  kol. 
R a ta jsk i posiedzenie, n a  k tó rem  byli obec­

n i w szyscy delegaci oraz członkow ie W y­
dzia łu  Głównego. P od p u n k te m  p ierw szym  
obrad  odczytano w niosk i nad esłan e  przez 
poszczególne okręgi. Poczyniono cały  sze­
reg  popraw ek  i uzupe łn ień  do s ta tu tu , z 
k tó rych  w ym ien ia  się najw ażn iejsze:

Do § 1 s ta tu tu  m iast „Polski Z achod­
nie j" n a : „R zeczpospolitą Polską".

O statn i ustęp  § 15 zm ieniono:
K ażdy okręg o trzym uje  ze sk ładek  

tygodniow ych 10 proc. (fundusz lo k a l­
ny), W ydział G łów ny 30 proc. (fundusz 
ad m in istracy jn y , fundusz ten  je st n ie ­
n aru sza ln y , to  zn. nie może być obróco­
ny  n a  inne  cele), 10 proc. fundusz „Do­
m u D ru k a rza  Polskiego, fundusz ten  
je s t n ie n aru sza ln y , resztę  50. proc. p rze­
lew a się do ogólnego funduszu  zapom o­
gowego i to w  raz ie : 1) bezrobocia, 2) 
choroby, 3) śm ierci, 4) przeprow adzek, 
5) podróży, 6) d la  pow ołanych  n a  ćw i­
czenia rezerw y, 7) d la  em erytów . Za w y­
ją tk ie m  funduszu  „Dom u D ru k a rza  P o l­
skiego" i lokalnego  okręgów, nadw yżki 
z funduszu  adm in istracy jnego  do fu n ­
duszu  rezerwow ego.
Do p u n k tu  4 R egu lam inu  w sparć  p rzy ­

jęto w niosek W ydziału  Głównego o pod­
w yższenie staw ek  św iadczeń w  raz ie  n ie ­
zdolności do p racy  (inw alidztw o) o 100 
proc., za tem :

po zap łacen iu  500 sk ładek  60 zł mieś.
, „ 750 „ 80 „

„ „ 1000 „ 100 „ „ 
N astępny  w niosek W ydz. Gł. o u ch w ale­

nie 'sum y .3,000 zł z dotychczasow ych fu n ­
duszy n a 1 rzecz „Domu D ru k arza  P o lsk ie­
go" z konieczności doraźniejszej potrzeby 
zasilen ia  zasobów  tego funduszu  przeszedł 
znaczną w iększością głosów.

N a p u n k t 3 p o rządku  obrad  w ysunęła  
się sp raw a p rzy stąp ien ia  do C hrześcijań­
skiej M iędzynarodów ki. W  tej 'kw estji po­
p rosił o głos prezes G utenbergbundu  kol. 
E w ert ż Katowic. W  przeszło półgodzin­
nym  referac ie  m ów ca s ta ra ł się w ykazać, 
jak ie  znaczenie m a w śród organizacyj zbli­
żonych ideowo z S tow arzyszeniem  n ie ­
m iecki „G utenbergbund", należący  rów nież 
do Chrz. Międzyn. P łom iennego mówcę o- 
k lask iw ano . Do słów  przedm ów cy zab ra ł 
głos kol. P rzybylsk i, u zupe łn ia jąc  w dłuż- 
szem  przem ów ieniu  w yrażone idee p rzy ­
s tą p ie n ia  do Chrz. Międz. Mimo, iż sp raw a 
ta  hy ła  w  najd robn iejszych  szczegółach za- 
referow ana, nie zna laz ła  u  członków  po­
słu ch u  i została  odłożona n araz ie  jako  n ie ­
a k tu a ln a ,, nad  k tó rą  zebran ie przeszło bez 
dyskusji do po rządku  dziennego.

S praw y , zarobkow e były  ak tu a ln y m  
przedm iotem  obrad, k tó re  referow ał prezes 
kol. Szczepaniak. Mówca poddaw ał rzeczo­
wej k ry tyce n iedom agan ia  w  n iek tórych  
d ru k a rn ia c h  zw łaszcza n a  provyincji, gdzie 
nie do trzym uje  się istn iejącego  cennika, 
za tru d n ian ie  n adm iernej liczby uczni, spy­
chając  ty m  sposobem .zaw ód d ru k a rsk i n a



STRONA 2 D R U K A R Z  P O L S K I NR.  6

KOMUNIKATY
WYDZIAŁU GŁÓWNEGO

■ W  m yśl uchw ały  osta tn iego  Z jazdu De­
legatów  w P oznan iu  podw yższa się sk ła d ­
kę na 3,— zł d la  członków w ykw alifikow a­
nych  a d la  n iew ykw alifikow anych  1,50 zł. 
P ierw szą s k ł a d k ę  podw yższoną p łacą  
członkow ie z 23 tygodniem  począw szy t. .j. 
p ła tn ą  dn ia  8 czerw ca r. b.

D otychczasow e s taw k i em ery tu r t, j. na 
w ypadek  niezdolności dó p racy  podw yż­
szone zostały  o 100%. Członkowie o trzy ­
m u ją  m iesięcznie:

coraz niższy stopień. Zjazcl zaakceptow ał 
p roponow ane przez W ydz. Gł. k ro k i w  r a ­
zie konflik tów  n a  tle  zarobkow em .

N astępn ie p rzystąp iono  do u ch w a len ia  
w ysokości sk ład ek  tygodniow ych. U m oty­
w ow ania  w niosku  tego po d ją ł się kol. O tu­
lakow ski, k tó ry  w ykazał cy fram i koniecz­
ność podw yższenia sk ładk i. W szelkie nowo 
u tw orzone fundusze, ja k  fundusz  „Domu - 
D ru k a rza . Polskiego" oraz podw yższenie 
fu n d u szu  em ery talnego  uza leżn ia  p ro jek ­
todaw ca od podw yższenia sk ładk i. Choć 
nie w szyscy delegaci godzili się n a  ten  p ro ­
jekt, to podczas .dyskusji, ja k a  się w yw ią­
za ła  n a  ten  tem at, uchw alono  w iększością 
głosów podw yższyć dotychczasow ą sk ładkę 
z 2,60 zł n a  3,00 zł tyg., p ła tn ą  od 23 tygo­
d n ia  r. b. '

W yznaczenie m iejscow ości d la  p rzy ­
szłego Z jazdu  nie sp raw ia ło  w ielk ich  t r u d ­
ności, ze w zględu n a  5-lecie is tn ien ia  S to­
w arzyszen ia  postanow iono n as tęp n y  Zjazd 
odbyć w  P oznaniu .

Po w yczerpan iu  tego p u n k tu  przew od­
niczący zarządził 10 m in u to w ą p rzerw ę ce­
lem  u k o n sty tu o w an ia  w yboru kan d y d a tó w  
do W ydziału  Głównego. Po tej p rzerw ie 
przystąp iono  do głosow ania. Kol. Scholz 
odczy ta ł lis tę kandydatów , n a  k tó rą  zebra­
nie się zgodziło.

Do W ydzia łu  Głównego w eszli: Szcze­
p a n ia k  Leon, prezes; P rzyby lsk i Jan , wice-, 
prezes; H arem za, sek re ta rz ; W ójciak  St., 
zast. se k re ta rza ; K ozłow ski Ig n ac y ,' sk a rb ­
n ik ; K asp rzak  Jan , rad n y . •

P ozatem  w chodzą w  sk ład  W ydziału  
Gł. prezesow ie okręgu  poznańsk iego  O tular 
kow ski Jan , bydgoskiego R ó ż ań sk i,'to ru ń ­
skiego M aliszew ski.

Do k om isji rew izy jnej w eszli: M ikulski 
A ntoni, jako  przew odniczący, K ordylew ski 
P io tr  i G eneralczyk St. z P oznan ia, M ali­
szew ski z Bydgoszczy i R ogoziński z To­
ru n ia .

O dpow iedzialnym  red a k to re m  „D ruka­
rza  Polskiego" m ianow ał Z jazd każdorazo­
wego p rezesa  W ydzia łu  Głównego; tem sa- 
m em  objął godność re d a k to ra  odpow ie­
dzialnego kol. Szczepaniak, k tó ry  m ocą 
uchw ały  W ydz. Gł. kooptu je do w spó łp ra­
cy dalszych członków.

W  w olnych głosach różn i m ów cy p rzy ­
pom inali o zasilan ie  tego funduszu  n a  
Dom D ru k a rza  p rzy  każdej n ad a jące j się 
sposobności, aby m yśl zapoczątkow ana do­
czekała się spe łn ien ia  woli członków.

Po w yczerpan iu  p o rządku  obrad  zam ­
k n ą ł przew odniczący 2 dniow y Z jazd o go­
dzinie 5‘po poł. h as łem  „Cześć sztuce".

Z okazji Z jazdu  u rząd ził okręg p oznań ­
sk i d la  sw ych członków  sk ro m n ą  zabaw ę 
fa m ilijn ą  z tańcam i, w tym  sam ym  lokalu , 
n a  k tó re j spędzono czas w  najlepszym  h u ­
m orze w  gronie ko leżeńsk iem  aż dó św itu.

Pe-Ka.

a) po zap łacen iu  500 sk ładek  60,— zł.
b) „ ., 750 „ 80— .,
c) „ „ 1000 „ 100,— „
Podw yższoną em ery tu rę  w yp łaca się

od 1 lipca r. b. począwszy. Członkom  n ie ­
w ykw alifikow anym  p rzyznaje  się 50 proc. 
w szystk ich  w sparć, stosow nie do .w ysoko­
ści sk ładek .

Nowych członków  n iew ykw alifikow a­
nych  nie p rzy jm u je  się.

P racodaw cy  p rzy zn ali n a  czas trw an ia  
P. W. K. n as tęp u jące  d o d a tk i drożyźniane 
i  to ty lko w m ieście P o zn an iu :

Dla sił w ykw alifikow anych
ponad  la t 2 3 .................... 8,— zł tyg.

Dla sił w ykw alifikow anych  
poniżej la t 23 . . . .' . 5,— „ „

Dla sił n iew ykw alifikow a­
nych  po 5 la tac h  p ra k ty k i 2,— „ „

Dla sił n iew ykw alifikow a­
nych do 5 la t p rak ty k i . 1,— „ „

Dla uczni rów nież . . . .  1,— „ „
A dresy członków  W ydziału :

P r e z e s :  S zczepaniak .Leon, P o z n a ń ,
ul. VVielka 19 — Telefon 38-38. 

S e k r e t a r z  : H arem za S tan is ław , P  o-
z n a ń ,  ul. P io tra  W aw rzy n iak a  41. 

S k a r b n i k  : K ozłowski Ignacy, P  o-
z n a ń, P iek a ry  8a.

A dres s e k re ta r ia tu : Ul. Fr. R a ta jcza ­
k a  13. S e k re ta r ja tu  godziny urzędow e: 
Codziennie od godz. 6 — 7 po po łudn iu  
z w y ją tk iem  niedziel i św iąt.

S KOMUNIKATY I
|  OKRĘGU POZNAŃSKIEGO |

NADZW YCZAJNE W ALNE ZEBRANIE
o d b ę d z i e  s i ę

w sobotę, dn ia  15 czerw ca 1929 r., o godz. 19
w sali posiedzeń „K oła Senjorów ", Aleje 
M arcinkow skiego 26, II. p ię tro , d ru g i dom 

ogrodowy..
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Z agajenie.
2. O dczjdanie pro tokółu .
3. K om unika ty  Z arządu.
4. P rzyjęcie now ych członków.
5. S praw ozdanie ze Z jazdu delegatów .
6. W ybór sądu  honorow ego (5 członków  

i 2 zastępców).
7. W ybór ko m ite tu  funduszu  „Domu 

D ru k a rza  Polskiego"
8. W nioski.
9. W olne głosy.

10. Zam knięcie.
Z pow odu w ażnych  sp raw  przybycie 

w szystk ich  członków  konieczne.
W  razie nieprzybycia, p rzep isane j s ta ­

tu te m  ilości członków, odbędzie się pół go­
dziny później d rug ie nadzw yczajne w alne 
zebran ie z praw oniocnością  uchw ał, bez 
w zględu n a  ilość obecnych.

Zarząd.
Na m ocy uchw ały  Z jazdu  D elegatów  

podw yższa się sk ładkę  członkow ską ty ­
godniowo do 3,— zł d la  członków  w ykw a­
lifikow anych ; do 1,50 zł d la  personelu  po­
m ocniczego z dn iem  3 czerw ca, p ła tn a  dn ia  
8 czerw ca r. b. K asjerów  lokalnych  u p ra ­
sza się w pisyw ać podw yższoną sk ładkę 
za 23 tydzień.

K an d y d a tam i n a  członków  są kol: J a ­
nusz G łuszkow ski — m aszyn ista , W ik to r 
Kosecki — składacz, S tan is ław  Szaroleta, 
Leon Feld, P aw eł C hojnacki — m aszyniści,

wszyscy z P o zn an ia  oraz S tefan  Jęd rze jak  
— składacz, Józef N ap ie ra ła  — składacz, 
M arjan  B anaszkiew icz — sk ładacz, Bole­
sław  K o p an iak  — sk ładacz, E dw ard  Dzia­
łoszyński — sk ładacz, K azim ierz M ostow­
ski — sk ładacz m aszynow y i S tefan  B ier­
n a c k i '— m aszyn ista , w szyscy z K alisza.

W szystk ich  członków  S tow arzyszenia 
D rukarzy  u p rasza  się o zgłoszanie ew en tu ­
alnego sprzeciw u przeciw  przy jęciu  k a n ­
dydatów  Z arządow i okręgu  poznańskiego.

W ycieczkę k aw a le rsk ą  u rząd za  Okręg 
P oznańsk i, w  niedzielę, d n ia  16 czerw ca 
1929 r. do ogrodu p. K em pfa w  S tarołęce. 
Z biórka członków  i w ym arsz  z przed  boi­
ska. „Sokoła" p u n k tu a ln ie  o godz. 6-ej. 
W  p rog ram ie  rozm aite  g ry  o w artościow e 
nagrody  (tylko d la  członków ). Poczęstne 
bezpłatne! Szan. członków  posiadających  
w łasne in s tru m e n ty  m uzyczne: m ando liny , 
g ita ry , skrzypce i t. p.. u p rasz a  się zabrać.

DOM DRUKARZA POLSKIEGO
Ogniwo 21.

Z aproszony przez kol. Rogozińskiego 
sk ład am  5,— zł (pięć) n a  budow ę „Domu 
D ru k a rza  Polskiego" i proszę o k o n ty n u o ­
w anie akc ji kol. Jukubow icza i Seyde z To­
ru n ia .

Wincenty Kowalkowski.
Ogniwo 22.

N a w ezw anie kol. S aji St. sk ładam  ni- 
n iejszem  n a  budow ę „Domu D ru k a rza  P o l­
skiego" 5,—  zł (pięć). Do dalszego ogn i­
w a zap raszam  kol. Ł ukaszew skiego K on­
ra d a  z W ągrow ca i kol. Janow skiego  Cze­
sław a z Bydgoszczy.

Marjan Muszyński.
Ogniwo 23.

C zytając k a ż d y  n u m er „D rukarza  P o l­
skiego" dow iedziałem  się z rad o śc ią  o tw o­
rzen iu  funduszu  n a  „Dom D ru k a rza  P o l­
skiego". Będąc obecnie p rzy  w ojsku  nie 
'mogę wielce przyczynić się do podn iesie­
n ia  tego funduszu . U w ażając jednakże  po­
w stan ie  „Domu D ru k arza  Polskiego" jako  
p rzysz łą  podw alinę naszej o rganizacji, 
sk ła d am  n a  ten  cel swój 10-dniowy żołd w 
wysokości 86 gr i w zyw am  do tw orzen ia 
dalszych ogniw  kol. A ndrzeja  Jakubow icza 
z T o ru n ia  i F lo rjan a  G alw asa z P oznania.

Antoni Wawrzyniak 
Kan. 7 Sam . Dyonu A rt. Pol.

Pokw itow anie .
Na fundusz „Domu D rukarza  P o lsk ie­

go" złożono w dalszym  ciągu:
kol. K ow alkow ski W incenty  . 5,—  zł.

„' R a t a j s k i ...........................5,— „
„ M uszyński M arjan  . . 5,— „
„ W aw rzyn iak  A ntoni \  . 0,86 „

dobrow olna sk ła d k a  n a  Zjeździe 
D elegatów  w  d. 20. i 21. 5. 1929 42,88 „ 
do tąd  k w i t o w a n o   370,28 „

R a z e n i . . 429,02 zł. 
W szystk im  ofiarodaw com  sk ła d am  ser- 

deczńe Bóg zapłać!
Za Zarząd:

J. O tu lakov/ski, prezes
Dalsze sk ładk i p ro sim y  w płacać do 

P K. O. n r. 211540, W ydział G łówny z do­
p isk iem  ha, „Dom D rukarza".

Z w i e d z a j c i e  Powszechną W y­
stawą K rajow ą w  P o z n a n i u .
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Z NADZWYCZAJNEGO ZEBRANIA 
W SPRAWIE ZAROBKOWEJ
Zw ołane n a  w torek, 21 m a ja  r. b., n a d ­

zw yczajne zebran ie w spraw ie zarobkowej, 
odbyło się w „Kole Senjorów " przy  licznym  
udzia le  członków. Po zagajen iu  zeb ran ia  
p rzez  w iceprezesa kol. D anielew skiego, u- 
dzielono głosu prezesow i W. Gł. kol. Szcze­
pan iakow i, k tó ry  w yczerpująco p rze d s ta ­
w ił zeb ran y m  przebieg s ta ra ń  o podw yżkę 
zarobków . Rów nocześnie odczytał lis t k o r­
p o rac ji Z akładów  G raficznych, donoszący 
o uchw alen iu  podw yżki pensy j d la  p racow ­
n ików  graficznych  przez tę  ko rpo rację  w y­
łącznie n a  m iasto  Poznań, ja k  nas tęp u je : 
d la  najw yższej ką teg o rji 8,— zł, d la  trzech  
n iższych kat. 5,— zł, d la  n ak ład aczek  i po­
m ocnic in tro lig a to rsk ich  najw yższej kat. 
2,— zł i d la  uczniów  1,— zł. W  powyższej 
sp raw ie  w yw iązała się ożyw iona dyskusja , 
poczem  zebran i polecili W ydz. Gł. dodatek  
tenże p rzy jąć  i n ad a l czynić s ta ra n ia  o 
podw yżkę, poniew aż stwierdzono", że doda­
tek  tenże abso lu tn ie  nie w ytrzym uje  w zra­
sta jące j drożyzny n a  najn iezbędniejsze a r ­
ty k u ły  p ierw szej potrzeby. O m aw iano rów ­
nież sp raw ę podatku . P ostanow iono zw ró­
cić się do K orporacji Z akładów  G raficz­
nych  z prośbą, ażeby pracow nicy  d ru k a r ­
scy i pokrew ni nie byli zm uszeni do p łace­
n ia  p o d a tk u  od o trzym anej podw yżki, gcłyż 
d o d atek  ten  w in ien  być uw ażany  jako  po­
krycie (choć nie w ystarczające) w zrostu  
drożyzny, spow odow anej Pow szechną W y­
staw ą  K rajow ą.

Po om ów ieniu  jeszcze innych  w ażnych 
sp raw  organizacy jnych , w iceprezes kol. 
D anielew ski zakończył zebran ie has łem  
„Cześć Sztuce".

L. Pieprzyk, sekretarz.

KOMUNIKATY
CHÓRU MĘSKIEGO „TYPOGRAFJA"

Z arząd  chóru  „T ypografja" postanow ił 
n a  posiedzeniu  sw ojem  w cłniu 27. 4. r. b. 
zw olnić z Z arządu  dotychczasow ego p reze­
sa  chóru  kol. W ł. Jóźw iakow skiego. N ad­
zw yczajne W alne Zebranie, k tó re  odbyło 
się w sobotę, 1 czerw ca r. b., zaaprobow ało  
tę  uchw ałę i p rezesem  w ybrano  do tychcza­
sow ego w iceprezesa kol. W acław a W ilka, 
zaś w iceprezesem  został w ybrany  kol. S ta ­
n is ław  W ójciak.

Lekcje śp iew u odbyw ają się reg u la rn ie  
co czw artek , o godz. 8 w ieczorem  n a  salce 
„Pod 6-ką“, p rzy  ul. W ronieckiej 6.
f i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n

2 Wszystkim członkom Stowarzyszeń'a s
= podajemy do wiadomości, że w niedzielę, = 
= dnia 14-go lipca r. b. urządzamy pierwszą =

f W ielką  |

l W ycieczkę F am ilijną \
1 Bliższe szczegóły dotyczące powyższej =
= wycieczki, Dodamy w następnym numerze = 
|  „Drukarza Polskiego“ =

1 Chór M ęski „Typografja" \
= przy Stow. Druk. (okręg poznański)  |
Y i i i i i i H i i i i i i i i i i i i i i i i i i a i u i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i l i i i i i i i i i i i i i i i i i i M

UKARANE OSZCZERSTWO 
DRUKARZA PPS-owca

W  „Głosie P ra sy  P o lsk ie j" czytam y:
D nia 2 m a ja  III  oddział K arn y  Sądu 

Okręgowego, w W arszaw ie, ro zp a try w a ł 
c iekaw ą i ch a rak te ry s ty czn ą  spraw ę, ze 
w zględu n a  to jak lem i m etodam i w alczą 
socjaliści.

Otóż członek Zw. Zaw. d ru k arzy  i P o­
k rew nych  Zawodów w Polsce, oddział 
W arszaw a, n ie jak i E dw ard  Szwedowski, 
zw rócił się do za rząd u  Zw. Zaw. D rukarzy  
„P raca  P o lska" z gorącą p rośbą o p rzy ję ­
cie go w  poczet członków  zw iązku. Po 
złożeniu fo rm alne j d ek larac ji w łasnoręcz­
nie podp isanej i w p łacen iu  wpisowego, 
Szw edow ski p rzy s ła ł lis t do za rządu  tej 
treśc i:

Do
Zaw. Zw. D rukarzy  ,-,P ra ca  P o lska" 

w  W arszaw ie, W ilcza 1.
Sz. Kolego S ekretarzu !

Z aw iadam iam  uprzejm ie , iż n a  sk u ­
tek  in te rw en cji p o s ła  W ierczaka, za­
cząłem  pracow ać w  zak ładach  „M ichal­
ski i S -ka“, tydzień  przepracow ałem  — 
niezapłacono m i. Otóż, proszę w ziąć 
pod uw agę, że je stem  bez grosza, w o­
bec czego zn a jd u ję  się w, położeniu 
kry tycznem .

Chciałbym  rozm aw iać osobiście, lecz 
p racu ję  ciągle w ieczoram i do godzi­
ny  9 — 10.

N atom iast, ja k  w am  w iadom o jestem  
m aszynkarzem , więc proszę usiln ie , 
abyście s ta ra li się d la  m nie o kondy­
cję, m ożliw ie ręcznego, bym  m ógł o- 
trzym ać tygodniów kę za przepracow a-, 

ę ny  czas.'
N astępnie proszę o p rzysłan ie  m i 

dek larac ji, gdyż p rzystępu ję  do o rg a­
nizacji, gdzie je stem  zdecydow any p ra ­
cować czynnie n a  te ren ie  zw iązkow ym  
naszej placów ki parodow ej-. i zawodo-
w e ‘̂ Z pow ażaniem

E. Szwedowski.
Z arząd  Zw. Zaw. D ruk. n a  sw em  posie­

dzeniu  przy  ba lo tow an iu  d ek la rac ji p. E. 
Szweclowskiego odłożył za ła tw ien ie  jej do 
następnego  posiedzenia. Otóż n a  d rug iem  
posiedzeniu  za rządu  d ek larac ję  odrzucono 
i zam ieszczono k o m u n ik a t za rząd u  w  je ­
dnodniów ce „N ow iny D rukarsk ie" , że de­
k la ra c ja  zosta ła  za ła tw iona odm ownie. 
Nic więcej.

W  odpow iedzi p. Szw edow ski zam ieścił 
k o m u n ik a t w  organie . zw iązku  klasow ego 
„D rukarz Zw iązkow iec", w  k tó ry m  ośw iad­
czył publicznie, że n iep raw d ą  jest, jakoby 
zg łaszał sw ą k a n d y d a tu rę  do Zw. „P raca  
Polska", że w szystko, co w  jego spraw ie 
g łosiły  „N ow iny D rukarsk ie" je s t czczym 
w ym ysłem  zarząd u  „P racy  P olskiej", sk ła ­
dającego się z „łam istra jków ", ^zdrajców ", 
„prow okatorów " i „ jednostek  m ora ln ie  
upadłych".

W  rezu ltac ie  zarząd  Zw. D ruk. „P raca  
P o lska" w  osobach pp. Łuczyńskiego, L i­
gęzy, B ojankiew icza i M ałachow skiego czu­
jąc  się w  w ysokim  stopn iu  do tkniętym , 
w ystąp ił do p ro k u ra to ra  ze sk a rg ą  o zn ie­
sław ienie.

O skarżony pow ołał n a  św. pp. W itkow ­
skiego, S tefanickiego i Świaękiego, k tó rzy  
m ieli zeznać, że ci w łaśn ie członkow ie za­
rząd u  m ieli w yw ołać w  1926 r. s tra jk  d ru ­
karzy  i później go zdradzili.

N a rozpraw ie sądow ej szeroko by ła roz­
strzy g an a  kw estja , kto zain ic jow ał s tra jk  
w  r. 1926, czy s tra jk  ten  m ia ł rac ję  bytu, 
ja k i był jego przebieg  i z czyjej w iny  za ła ­
m a ł . się. C iekaw ym  m om entem  n a  roz­

praw ie  było złożenie sądow i przez rzeczni­
k a  oskarżycie li — m ecenasa  M arjan a  N ie­
dzielskiego, d ek larac ji członkow skiej „ P ra ­
cy P olskiej", pod k tó rą  w idn ia ł au ten ty cz­
ny podpis E. Szweclowskiego.

Obrońca oskarżonego adw. L itauer, u s i­
łow ał p rzedew szystk iem  rzucić złe św iatło  
na  oskarżycieli przez przyp isyw anie im  
w yw ołan ia  i za ła m an ia  s tra jk u  w r. 1926. 
N astępn ie p ro testow ał przeciw  przy jęciu  
przez sąd  podp isanej przez Szwedowskiego 
dek la rac ji jako  dokum entu .

Sąd sprzeciw u p rzy jęc ia  d ek la rac ji nie 
uw zględnił i dokum en t p rzy ją ł. P rzew od­
niczący rozpraw ie zarządził okazanie do­
k u m e n tu  oskarżonem u. Na zapy tan ie  czy­
ją  rę k ą  był podp isany  dokum ent, sk o n ste r­
now any Szw edow ski przyznał, że on w ła­
snoręcznie go podpisał, co stw ierdziło  do­
b itn ie  chęci Szwedowskiego w stąp ien ia  do 
„P racy  P o lsk ie j" i było w zupełnej sprzecz­
ności z p u b lik a c ją  w „D rukarzu  Zw iązkow ­
cu". N a sali sądow ej w yw ołało to  sen sa ­
cję.

Po w y słu ch an iu  przem ów ień, sąd  w y­
dał w yrok, sk azu jący  E. Szwedowskiego 
n a  zam knięcie w  w ięzien iu  n a  przeciąg  1 
m iesiąca, uiszczenie op ła t sądow ych oraz 
w ydrukow anie  w yroku  um otyw ow anego 
w  p ism ach  n a  koszt oskarżonego.

CZY STRAJK JEST ZERWANIEM 
UMOWY?

Często z okazji s tra jk ó w  dochodziło dó 
.sporów  p raw n y ch  n a  tem at, czy s tra jk  jest 
zerw an iem  um ow y. W  Łodzi n iedaw no sąd 
okręgow y (obecnie należy  to już do sądu  
p racy) w ydał w yrok, orzekający, że s tra jk  
nie je s t zerw an iem  um owy, o ile został u- 
p izedn io  zapow iedziany. S p raw a ta  op ar­
ła  się o Sąd N ajw yższy k tó ry  za ją ł inne 
stanow isko, z k tó rem  się zapoznać w arto , 
bo ta k i w yrok Sądu N ajwyższego s ta je  się 
d la  w szystk ich  sądów  zasadą  rozstrzyga­
n ia  sporów. Otóż Sąd N ajw yższy orzekł, 
co nas tęp u je :

1. Nie każde zbiorowe porzucenie p ra ­
cy przez pracow ników  sam o przez się po­
w oduje zerw anie um ow y Z ich  winy.

2. Pom im o, że wolność koalicji i zw ią­
zanych z n ią  czynów jest zastrzeżona k o n ­
sty tucy jn ie, jednakże nie je s t do pom yśle­
nia, by by ła połączona z m ożnością z jed ­
nej s trony  dobrowolnego n iew ykonan ia  u- 
m ow y przez p racow nika, z d rug iej zaś . 
s tro n y  bezw zględnem  zachow aniem  mocy 
tej um ow y w s to su n k u  do pracodaw cy.

3. W każdym  poszczególnym  w ypadku  
zbiorowe zaprzestan ie  pracy, w yrzeczenie, 
o ile może być uznane za zerw anie s to su n ­
k u  um ow y pracy, pow inno być oparte  n a  
szczegółowem rozpoznaniu  okoliczności d a ­
nego przypadku .

S tra jk  może więc być usp raw ied liw io ­
ny  n aw et bez zapowieclzenia, jeśli są  w aż­
ne przyczyny, np. n iedo trzym anie  um ow y 
przez pracodaw cę, lub innego rodzaju  
krzyw dzenie robo tn ika. Jeżeli je d n ak  w aż­
nych  przyczyn niem a, w tedy sam a zapo­
wiedź nie czyni s tra jk u  dozwolonym , bo 
nie je s t do pom yślenia, by ty lko  jed n ą  ze 
stron  m ia ła  obowiązek do trzym an ia  um o­
wy. Jednakow oż p racodaw ca może ty lko 
w tedy uznać um ow ę za z łam aną, i z tego 
pow odu czuć się zw olnionym  ze sw ych obo­
wiązków , jeśli przez s tra jk  poniósł s tra ty  
m a teria ln e .

To zastrzeżenie je d n ak  nie n a  w iele się 
p rzyda, bo p racodaw ca zawsze p raw ie  bę­
dzie m ógł udow odnić, że poniósł w sku tek  
■strajku s tra ty . W yrok ten  je s t w ięc o strą  
p rzestrogą przed  w yw ołaniem  stra jków , 
n ie uzasadn ionych  koniecznością i słusz­
nością spraw y.
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SPRAWA URLOPÓW
M iesiąc m aj byw ał no rm aln ie  p ie rw ­

szym  m iesiącem  w akacyjnym . O kres ten, 
k tó ry  norm aln ie  trw a ł od m a ja  do w rze­
śnia, obecnie nie po trzebuje być zachow a­
ny, gdyż m in is te r  pracy, resk ry p tem  z dn ia  
22 lutego r. b., zezwolił z pow odu P. W. K. 
n a  przesunięcie  urlopów  w  r, 1929 poza 
m iesiąc m a j—w rzesień  d la w szystk ich  p ra ­
cow ników  za tru d n io n y ch  w m. P oznan iu  
w  zak ładach  handlow ych, hotelach, p en ­
sjonatach , ja d ło d a jn iac h  i sk lepach. U lga 
ta  nie odnosi się do przem ysłu .

N iem niej te m a t u rlopow y nie p rzesta je  
być ak tu a ln y , chociażby dlatego, że ogło­
szono osta tn io  b. w ażne orzeczenie S ądu 
Najwyższego, regu lu jące  kw estję  zap ła ty  
za urlopy  pracow ników , k tórzy  zostali 
zw olnieni z pracy. W  kw estji te j u s ta w a  
nie zaw iera ła  bliższych, postanow ień, w o­
bec czego w p rak ty ce  k ierow ano  się dom y­
słam i co do in tencyj praw odaw cy. W ycho­
dzono m ianow icie z założenia, że celem  
ustaw y  je st zapew nienie p racow nikom  sto ­
sownego odpoczynku po p racy : im  d łuższa 
p rac ą  tem  dłuższy po n ie j odpoczynek. Po 
ro k u  p racy  —' 8 wzgl. 15 dni odpoczynku 
i ta k  co roku.

Jeżeli zaś n. p. robotn ik , m ający  praw o 
do 15-dniowego urlopu , co rok, opuszczał 
p racę  po p rzep racow an iu  8 m iesięcy, to 
m u  się p łaciło  % no rm y  urlopow ej, czyli 
za 10 dni. R obotnik odchodził z uczuciem , 
że m u  się nie dzieje krzyw da, bo o trzym y­
w ał u rlop  stosow ny do czasu p rac y  w d a ­
ny m  zakładzie.

Obecnie będzie inaczej. Sąd N ajw yższy 
s ta n ą ł n a  stanow isku , że pracow nikow i, 
k tó ry  uzyskał p raw o do urlopu , należy; się 
u rlop  w  każdym  ro k u  kalendarzow ym , n ie ­
zależnie od Okresu czasu, oddzielającego 
każdy  n as tęp n y  urlop  od poprzedniego. 
A więc robotnik , k tó ry  o trzym a! u rlop  w 
styczn iu  danego roku, gdy będzie oddalo­
ny  w  g ru d n iu  tegoż roku, w ięc po„10 wzgl. 
11 m iesiącach  pracy, nie o trzym a an i jed ­
nego dn ia  urlopu , gdyż w  jednym  roku  k a ­
lendarzow ym  dw óch u rlopów  m ieć nie m o­
że. N atom ias t robotn ik , k tó ry  n a b ra ł u- 
p raw n ie n ia  do u rlo p u  w g ru d n iu  i z niego 
skorzystał, oddalony  w  styczniu  n as tęp n e ­
go ro k u  o trzym a ponow nie całkow ity  u r ­
lop, chociaż n a  niego w cale nie zapracow ał.

T rudno  w orzeczeniu S ądu  N ajw yższe­
go doszukać się m om entów , k tó reby  św iad­
czyły o tem , że ta k ą  w łaśn ie b y ła  in ten c ja  
ustaw odaw cy, że, po lecając aby  „pracow ­
nicy  m ieli p raw o  do k o rzy stan ia  co rok  z 
jołatnego u rlo p u 11, m ia ł n a  m yśli nie rok  
pracy, a rok  kalendarzow y. W y k ład n ia  
S ądu  N ajw yższego nie je s t b. sp raw ied li­
wa, n iem n ie j je s t ona m ia ro d a jn a  i do niej 
pracodaw cy dostosow ać się m uszą.

KRONIKA

K sięga pam ią tk o w a zw iedzających Pow. 
W. K raj. d la  P o lon jt zagran icą . W  p aw i­
lonie „P olonja Z ag ran icą1" um ieszczono 
w ielką, p ięknie opraw ioną księgę, w  k tó rej 
zap isu ją  swoje nazw isk a  w szyscy zw iedza­
jący  P. W. K. K sięga ta  m a  być p a m ią tk ą  
d la  po lonji am erykańsk ie j.

W szechpolski K ongres D ru k a rsk i w P o­
znan iu , odbędzie się w  połow ie w rześnia, 
z okazji Powsz. W ystaw y K rajow ej.

W ystaw ę poglądow ą w szelkich  działów  
graficznych. W  10 rocznicę założenia P o l­
skiego Tow. Graficznego w P oznaniu , p rzy­
p a d a ją cą  w  ro k u  bieżącym , zorganizow aną 
zostanie W y staw a poglądow a now oczes­

nych  druków , rysunków , p ro jek tów  g ra ­
ficznych, m odeli m aszyn  d ru k a rsk ic h  
w szelkiego rodzaju , w ykresów  i s ta ty s ty k  
oraz m a te r ja łu  poglądow ego d la  n a u k i ele­
m en ta rn e j i doksz ta łcającej zaw odu d ru ­
karsk iego .

A resztow anie d ru k a rzy  pod zarzu tem  
szpiegostw a. „W  o sta tn im  num erze nasze­
go p ism a podaliśm y  o are sz to w an iu  w  To­
ru n iu  d ru k a rzy  b rac i H aftka , za trzudnio- 
nych  jakoby  w d ru k a rn i w ojsk. D. O. K. 
VIII. D la ścisłości podajem y, że b rac ia  
H aftk a  z a tru d n ien i byli w  litog ra fji Szkoły 
Podchor. Art., zaś n ie jak iego  p. „K.“, k tó ­
rego  nazw isko  brzm i Em il K u h n ert nie 
tylko, że nie pozyskali d la  akc ji szpiegow ­
skiej, lecz ten  w poczuciu swego obyw atel­
skiego s tan o w isk a  o w szystk iem  doniósł 
w ładzom 11.
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Z okazji zjazdów  bibliofilów  i  b ib lio te­
k arzy  w  P oznan iu , szereg w ydaw ców  po­
wzięło m yśl i w ystąp iło  z in ic ja ty w ą  no­
w ych w ydaw nictw . ,

D ru k a rn ia  P olska, S. A. w  P oznaniu , 
w y stąp iła  z pom ysłem  w ydan ia  Nowin, p i­
sanych  w  P oznan iu  w ro k u  1567, a  in fo r­
m u jących  o pognębien iu  „znanego h e re ty ­
k a  S tan is ław a G órki11 (2 k a r ty  in  folio, na 
d rug ie j podobizna). T y tu ł te j pierw szej 
w P oznan iu  gazety  rękopiśm ienniczej, p i­
sanej przez zakonników , brzm i „Nova, quae 
acc id eru n t P osnan iae, die O m nium  Sanc- 
to iu m , Anno D om ini 1567). G azeta ta  jest 
jednym  z najc iekaw szych  eksponatów  w 
paw ilon ie P ra sy  n a  Pow szechnej W ystaw ie 
K rajow ej. Pochodzi ze zbiorów  p ry w atn y ch  
z W arszaw y. W  końcu uczestn icy  zjazdów  
o trzym ali zaproszenie p. Edw. P aw łow sk ie­
go, d y rek to ra  D ru k a rn i P olsk ie j w P ozna­
n iu  do paw ilonu  P rasy , celem  rozdan ia  
uczestn ikom  obu zjazdów  w spom nianego 
bibljofilskiego p rzed ru k u  pierw szej po­
znańsk ie j gazety  p isane j z ro k u  1567 pod 
tv t.: „Nova ex P o sn an ia e11.

D ru k a rn ia  K atolicka, S. A. w  Poznaniu , 
w ydała  w łasnym  n ak ład e m  książkę z ro ­
k u  1678, p rzygo tow aną do d ru k u  przez 
prof. B. Olszewicza. T y tu ł: „D iarjusz czy­
n iony  w A ngljej jako  się peregrynow ało
i m ieszkało11.

Jeżeli się weźm ie pod uw agę książkę, 
w ykonaną p ierw szą czcionką po lską w 
D ru k a rn i Rolniczej w  P oznaniu , s ta ra ­
n iem  d ru k a rza -e n tu z ja s ty  i m iło śn ika 
książki, dyr. Ja n a  K uglina  oraz w ydaw ni­
ctw u B ibljoteki K órnickiej — to przyznać 
trzeba, że W ielkopo lska n a  zjazd b ib ljo fi­
lów przygo tow ała cenne w ydaw nictw a. 
K raków  d ru k a rsk i p rzygo tow ałam  zjazd aż 
28 w daw nictw . Dużo, lecz je st to przecież 
n a js ta rsz e  m iasto  d ru k a rs tw a  polskiego.

„P o lska Gazeta In tro lig a to rsk a 11 n r. 5,
pośw ięcony Pow szechnej W ystaw ie K ra­
jowej o raz IV Z jazdow i B ibljofilów  i II. 
Ż jazdpw i B ib ljo tekarzy  P o lsk ich  w  P ozna­
niu. T reść: In tro lig a to rstw o  a  P. W. K. — 
IV. Z jazd B ibljofilów  P o lsk ich  i II. Z jazd 
B ib ljo tekarzy  P o lsk ich  w  P oznan iu  Ż hi- 
s to rji fo rm a tu  i opraw y książk i — ,0 t r a ­
dycji zawodowej — S kóra in tro lig a to rsk a
— Z agadnien ie a rty zm u  o opraw ie książk i
— Nieco o te rm in a to ra ch  — Z p ra k ty k i d la  
p ra k ty k i — R ozm aitości —- Z życia Tow a­
rzystw  — Jub ileusz  k lu b u  in tro ligato rów  
w P oznan iu  — N adesłane — Odpowiedzi 
R edakcji — Sprostow anie — Ogłoszenia. 
Jako  w k ład k i załączono w zory opraw  k s ią ­
żek i ekslib risy , o raz w idoki P. W. K. — 
A rtyku ły  są  ściśle fachowo i zawodowo re ­

dagow ane i zaciekaw ić pow inny, n ie ty lko  
in tro lig a to ra , ale każdego, co z k siążk ą  m a 
styczność. Całość obejm uje 16 stron, od­
bito  n a  dobrym  dziełow ym  papierze, o raz 
4 stro n y  ogłoszeń i w k ładka . A bonam ent 
rocznie 13,20 zl; półrocznie 6,60; k w a r ta l­
nie 3*30, pod opaską k w arta ln ie  60 g r wię- 

.cej. P. K. O. n r. 209,950. A dres red ak c ji 
i ad m in is tra c ji: P o z n a ń ,  P iek a ry  8a.

„T echnika G raficzna11 nr. 3, o rgan  P o l­
skiego T ow arzystw a Graficznego w P ozna­
niu. T r  e ś ć : M elchior N ering, p ie rw szy  
d ru k a rz  poznańsk i — Zw yżka cla n a  za­
g ran iczne fa rb y  graficzne — Co n am  opo­
w iad a  k a m ie ń . litog raficzny  — Pow szech­
n a  W ystaw a K ra jow a — Z p ra k ty k i sk ła ­
dacza m aszynkow ego — I lu s tra c ja  w re ­
k lam ie  — M aszyny do sk ła d an ia  i ich w y­
nalazcy  (chronoligiczne zestaw ienie) — 
R ozm aitości. — Dział Języka Polskiego za­
w iera  nas tęp u jące  a rty k u ły : Jak  m ów ić
i p isać  popraw nie  po polsku  I. — Błędy 
językow e — Z h u m o ry sty  ki językow ej — 
Z ap y tan ia  i odpowiedzi. — Całość w ok ład ­
ce kolorow ej, k tó ra  p rzed staw ia  ślicznie 
w ykonanego w  linoleum , o rlą  d ru k a rsk ie ­
go. — N um er pow yższy T. Gr. zestaw iono 
i tłoczono wzorowoi czysto w  D ru k a rn i N a­
k ładow ej J. K aw alera  w  S zam otu łach . — 
P rz ed p ła ta  w ynosi k w arta ln ie  2,20. A dres: 
R edakcja  i A dm in istracja , Poznań, Aleje 
M arcinkow skiego 18 — P. K. O. nr. 211 232.
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Z aprow adzenie p ism a  łacińsk iego  w  Ro­
s ji sow ieckiej? Pochód zw ycięski ■ p ism a 
łacińskiego, k tó ry  za naszych  czasów  szcze­
gólnie się u jaw n ia , zaczyna rów nież w Ro­
sji sow ieckiej pobudzać do zastanow ien ia , 
czy nie byłoby korzystn ie  zaprow adzić w  
uży tk u  pow szechnym  pism o łacińsk ie. W e­
d ług  czasopism a „V ecernaja M oskva" p rzy­
będzie w tych  d n iach  do M oskwy prof. 
B1. N. Jako  w lew  w  celu w ygłoszenia w  ak a - 
dem ji kom unistycznej odczytu o w idokach 
zaprow adzen ia  p ism a  łacińsk iego  w Rosji 
sow ieckiej. Myśl zaprow adzen ia p ism a ła ­
cińskiego w  Rosji sow ieckiej, ja k  rzeczone 
pism o podaje, posiada  w pośród ro sy jsk ie j 
in te ligencji w ielu, zw olenników , a  n au k o ­
we in sty tu c je  s taw iły  do rzą d u  w niosek  o 
zaprow adzenie tegoż w całej Rosji. Zwo­
lennicy  p ism a łacińsk iego  pom iędzy iń - 
nem  dowodzą, że a lfab e t łac iń sk i szczegól­
n ie pom iędzy naro d am i az ja tyck iem i p ręd ­
ko się upow szechnia i że s tąd  pow inno się 
pism o łaciń sk ie  zaprow adzić rów nież w  
Rosji, jeżeli ta  nie m a s trac ić  swego w pły ­
w u w Azji. P ozatem  p ism a łacińsk iego  
m ożna się łatw o wyuczyć.

O lbrzym ie pow odzenie książk i. A utor 
głośnego dzieła  „Im  W esten  n ich ts  N eues11, 
R em arąue, podp isa ł początkow o z w ydaw ­
cą, dziełem  ty m  zachw yconym , k o n tra k t 
n a  ryczałtow ą sum ę dw udziestu  tysięcy  
m a re k  w złocie. P oniew aż k s iążk a  ta  od- 

! razu  zyskała  rozgłos i wzięcie, przeto  w y­
daw ca z au to rem  zm ienił um ow ę i zam iast 
ry cza łtu  p rzyznał au to row i ta n tje m ę  od 
sprzedanych  egzem plarzy  dzieła. W  m yśl 
tej um ow y o trzym ał au to r  p. R em arąue 
od w ydaw cy w  tych dn iach  p ierw szy  czek 
na. sum ę 50 000,— m arek  w złocie.

ZŁOTE MYŚLI
Człowiek, k tó ry  m ało  się uczy, s ta rzeje  

się n a  wzór i podobieństw o w ołu; p o ras ta  
w praw dzie w  ciało, nie 'zyskuje je d n ak  ro-
/ 11" 1' 1 (Słow a indyjsk iego  m ędrca).

W ydaw cą: W ydział G łówny S tow arzyszenia D rukarzy  i Pokr. Zaw. P o lsk i Zach. — D ru k a rn ia  P o lska  S. A., Poznań, św. M arcin 70.


